Rok IX. 


Kraków-Podgórze, Czwartek 12 stycznia I9ll 


Nr. 9 


Cena numeru 
manty w Kratowie, w Podgórm | sa prowiocyć 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (Jaś dosiawą do dama) K 150 
ua prowincyi s przesylką pocztową . - . . . „ 14%0 


Prenumeruia za granicą: mrk. 130, frk. 2—, rb. I— 
eea 


Pojedyncza egzemplarze nabywać motna we wazyst- 
kich agoncyach pism i na wszystkich dworcach kolej, 


Sytuacyą polityczna. 


Program prac parlamentu. Możliwość * rozwiązania | 


izby w jesieni. Opczycya Czechów. Wybór prazesa 
w Kola Polskiam. 

Urzędniczy gabinet barona Bienertha (którego 
zdaniem pism wied. nia należy uważać za gabinet. 
prowizoryczny, ale za gabinet stały), w pierwszych 
tygodniach awego istnienia będzie miał spokojne 
życie. Zdaje się bowiem, że terminowe ustawy, jak 
budżał, traktat handlowy z Sarhlą i ustawa ban- 
kowa przejdą, panuja jednak powszechna obawa 
przesilenia gabinetowego względnie raz- 
wiązania izby, z chwilą, kiedy na porządkn dzien- 
nym stanie reforma finansów, konieczna ze wzęlę- 
dn na 2-letnią służbę wojskową. Reforma finansów, 
czyli uchwalenie nowych podatków, wymaga silnej 
większości w izbie posłów ~ a tej większości nie- 
ma. To też powszechnie przypuszczają, że ustawy 
podatkowe i reforma ustawy wojskowej stanowić 
będą punkt zwrotny, który dość prawdopodobnie 
doprowadzi do rozwiązania parlamento. 
FzSprawy te jednak dopiero w jesieni wej- 
dą na porządek obrad Izby posłów. 

* 


* U 

W kołach czeskich przeciw rządowi obja- 
wia się ostra opozycya. „Narodni Listy“ piszą, że 
mowy gabinet ma bardziej jeszcze charakter ad- 
ministracyjny aniżeli poprzedni. Wpływ parlamen- 
tu vmsalał do zera. Gabinet prowadzić będzie ży- 
wot marmy i doprowadzi wreszcie do przesilenia 
parlamentarnego. Niemniej, jak zaznaczyliśmy, Cze- 
si nie będą z początku stawiali przeszkód pracy 
parlarzentu. 

. b . 

W Kole palskiem stosunki są niejasne i 
objawia się wiele trndności. 

Koło polskie zwołane zostało na ł6 bm, na 
porządku dziennym jest wybór prezesa. Sprawa ta 
jest niezwykle trudna, Wiadomo, że grupa p. Sta- 
pińakiego podnosi kandydaturę p Germana. — 
Sprzeciwiają się tej kandydatnrze jednak stamow- 
czo narodowi demokraci. Jak się ta kwestya uło- 
ży, obecnie jeszcze przewidzieć nie można. 


Ś p. Gustaw Fiszer 
nagle zmarły znakomity artysta lwowski. (Patrz 
telegram). 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta. 
ED (Ciąg dalszy). 

Wielkie słońce spuszczało się w głąb, tam, 
w strunie niewidzialpej Afryki, ziemi rozpalonej, 
której skwar, zdało się, czuło się jnż tutaj; ale 
pewien radzaj pieszczot orzeżwiających, co jednak 
nie bylo nawet éladem lekkiego powiewa wiatru. 
muskał twarze w chwili znikania ciała niebie- 
skiego. 

Nie mieli ochoty schodzić do kabiny, gdzie 
cznóć było wszystkie straszne wonie parowca; 
i rozciągnęli się oboje, ciało koło ciała, otoleni 
w płaszcze, na pokładzie. Juliusz nsnął zaraz: ale 
Janina leżała z otwartemi oczyma, podniecona 
wrażeniami tej pierwszej w życiu podróży. Ruch 
kół ją kołysał; i wpatrywała się w miliony gwiazd 
jasnych, oślepiających swo'm blaskiem, rozsianych 
ma czystem niebie Pułudnia, i 

Nad ranam dopiero zasnęła. Hałas i gwar za- 


182 


ZMIANA LOKALU! 


w Krakowie, (pod kontrolą »Straży 
Polskiej«) przeniesiony został 


NOWINY 


Nagły zgon artysty. 
(Tel. wł. „Nowin“). 

FLwów. Dziś w nocy zmarł tu nagłe ‘na udar 
serca znakomity artysta, znany w całej Polsce, 
Gnstaw Fiszer. Pogrzeb odbędzie się w pią- 
tek o godz. 2 popoł. 

Gustaw Fiszer był jedną z najpopularniejszych 
postaci w całej Polsce. Popularność tę i ogromną 
sławę zjednały mn głównie wieczory humorysty 
czne dawane prawie po wszystkich miastach. Ta- 
lent jega był wielkiej miary a monolegi. jakie 
miewał, świadczyły o wielkim darze obserwacyj- 
nym. Humar ich, pozornie zabawny, krył w sobie 
nieraz myśl głębszą, pełną pesymizmu. Fiszer miał | 
wielu naśladowców, nikt mu jednak nie dorównał | 
Teatr polski traci w nim jednego z najwybitniej- 
szych i najoryginalniejszych pracowników. 


Jakób Gordin. 


TAJEMNICA OCEANU. | 


Pierwszą część tej opowieści znajdziecie w kro- 
nice pierwszego lepszego dziennika. Druga jest 
tajemnicą Oceanu Atlantyckiego. Zgłębi tę taje- 
mnicę tylko ten, kto wie i rozumie o czem mówią 
fale morza. gdy w cichą noc zbliżają się kn wy 
brzeżom... j 

Oto co donosiły dzienniki: Í 

„Przed kilku dniami, pa wysepce emigrantów 
rozegrała się smntna, chwytająca za serce scena. — 
Żyd, Abram Zeligson, udał się na powitanie żony | 
i dzieci. Na Ellis Ajłandzia dowiedział się, że je- 
go żona rzuciła się w morze i w nurtach wód 
śmierć znalazła. Stało się to wtedy, gdy zaledwie 
jeden dzień podróży pozestawał da Nowego Jorku. 

„Dzieci, nie widząc ojca przez cała dwa lata, 
bały się go teraz, jak obcego Trzyletni chłopczy- | 
na zawodzi: „gdzie moja mama? Mama!“ A star- 
sza, sześcioletnia dziewczynka powtarzała smutnie: 
„Niema mamy. Nasza mama umarła*.. Zrozpaczo- 
ny ojciec, szlochał głośno. Piakali też pasażero- 
wie mimowolni świadkowie wstrząsającej 
sceny. 

„Kapitan parowca i służba opowiadają, że Ze- 
ligsanowa była młoda i ładna. Nie głyszano jej 
nigdy głośne mówiącej, nikt nie widział nśmiechu 
na jej twarzy. Nie brała udziału w zabawach, u- 
nikała lodzi. 

„Miała duże czarne oczy otulone jakąś mgłą 
przedziwną. Snadź myślami biegła kędyś daleko, 
daleko... 

„Często zatrzymywała się przy balustradzie 


okrętu; godzinami patrzyła ma morze, a wtedy z 
oczu płynęły srehrne łzy. Szum morza zagłuszał 
jej ciche westchnienia, które wicher skrzydlaty 
unosił hen w bezdale... 

„Parowiec zbliżał się da Nowego Jorko. Jesz- 
cze jeden dzień podróży — a rzuci się w objęcia 
mężawi i ojcu jej dzieci... 

„Skoczyła za balustradę. 

„Powstał krzyk, zamęt. Zatrzymane statek. 
Spuszczono łodzie ratunkowe. Marynarze rzucili 
się na ratunek, lecz wszystko napróżno. Ocean 
pochował nieszczęsną młodą kobietę, a z nią ra- 


łogi ją zbnudziły. Majtkowie, śpiewając, krzątali 
sią około toalety statku. Trąciła zlekka męża, zbu- 
dziła go i wstali. 


Wchłaniała w siebie z egzaltacyą smak mgły 
słonej, która ją przenikała aż po końce palców. 
Wszędzie morze. Na przodzie jednak, coś szarego, 
niewyraźnego jeszcze w poczynającym się świcie, 
pewien rodzaj nagromadzenia chmur dziwnych, 
kończastych, porozdzieranych, opierał się, zdawało 
się, na falach. 


Pózniej okazało się to wyraźniej; kształty za- 
zmaczały się coraz więcej na rozjaśnionem niebie; 
wyłoniła się dłoga linia gór o estrych szczytach, 
dziwacznych: Korsyka, spowita w pewnego ro- 
dzaju lekką zasłonę. 


A z tyłu wschodziło słońce, zarysowując 
w czarnych cieniach wszystkie grzbiety wznie- 
sień; potem zapłonęły szczyty, podczas gdy reszta 
wyspy tonęła w oparach. 

Kapitan, stary, mały człowiek, smagły, zasu- 
szony, zahartowany przez wiatry ostre i Słone, 
nkazał się na pokładzie i głosem ochrypłym wska- 


na ulicę Wiślną L. 4. 


OGŁOSZENIA 


m wiers petita 16 bal, a każdy castąpny res po 17 bal; 
drobne ogloszenie po 4 bal, od wyrsso (mintam 60 bal} 
Nadestane sa wierz petitowy GO hal Spód na każdej 
Stronie po K 6-—, półspód K t. Załączniki K > as tysiąa 
inserat prowadzi w tala rarząćze p. M. EUPCZYE. 


Admipistracya „NOWIŃ*: ul. Wiślna 2 
otwaria od godz. f rano do godz. f wieczorem. 
Ka Lwów Sied i Ekspedycya: 

Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmaje Redakcya (Telatoa 
Nr. 540) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze ulica Wiślna £. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Ratunek z zatapionej łodzi podmorskiaj. (Patrz ze „Świata”). 


zem i tę straszną tajemnicę, która zmusiła ją do 
samobójstwa”. 

Któż w stanie zgłębić tajemnicę, któż w sta- 
nie zbadać to, co na dnie oceanu się kryje? 

s 
: _ 

Raz, cichą nocą, gdy księżyc pokryły lekkie 
wełniste chmurki, a gwiazdy weszły wysoko nad 
ziemią, fale oceanu podkradły się cicha kn wybrze- 
żu i zdradziły tajemnicę. 

W naszem posiadanin — szeptały fale — jest 
ciało młodej i pięknej kobiety, która mogła długo 
jeszcze żyć i być szczęśliwą. Wyszła za mąż, jak 
wazystkie córy żydowskie, dlatega, ba nadarzyła 
się odpowiednia partya; jak wszystkie córy ży- 
dowskie była wierną mężowi, który ją za to kar- 
mił i ubierał... 

Sprawy majątkowa zagnały męża aż do Ame- 
ryki, a ona młoda i powabna została sama.. Mąż 
pisał listy, przysyłał pieniądze i.. był zadowolony. 
Bo czyż może być niezadowolony mężczyzna, ży- 


tek trzydziestoletniej komendy, zniszczonym przez 
krzyki wydawane podczas burz, zapytał Janiny: 

— Czuje pani, ten zapach? 

Czuła istotnie jakąś silną, szczególną woń ziół 
dzikich. 

— To Korsyka tak pachnie, mówił dalej 
kapitan, — to ten zapach ładnej kobiety, jej tyl- 
ko właściwy, Po dwndziestu latach niebytności 
poznałbym go z odległości pięciu mil dokoła. On, 
tam, na Świętej Helenie, mówi zawsze o nim, zdaje 
Bię o zapachu swojej ojczyzny. Pochodzi z mojej 
rodziny. 

I zdejmując kapelusz, pozdrowił stary mary- 
narz Korsykę, pezdrowił przez Ocean wielkiego 
cesarza więźnia, który pochodził z jego rodziny. 

Janina była tak wzruszona, ża o mało płaczem 
nie wybuchła. 

Potem. wyciągnął kapitan ramię ku horyzon- 
towi i rzekł: 

— Krwawe wyspy! 

Juliusz, stojąc obok żony, obejmował jej ki- 
bić i oboje patrzyli w dal, użeby zobaczyć punkt 
okazywany. 


ZMIANA LOKALU! 
Handel papierowo-galanteryjny Czesława Tomczyńskiego 


Dziękując PT. Odbiorcom za dotychcz. wzglę- 
dy, polecam się nadal i kreślę z poważaniem 


Czesław Tomczyński 


jący w krajn cywilizowanym, gdzie wszystkiego 
można dostać za pieniądze, gdzie oprócz płatnej 
miłości trafiają sią przygodne, wcale azczęśliwe 
miłostki ? 

Ostatniej wiosny, kiedy ziemia zbudziła się 
z uśpienia, gdy zaszemrały strumienie, a ptactwa 
rzuciło słońcn marzącą pieśń kochania, zadrgało 
po raz pierwszy serce młodej kobiety. Świetlany 
promień prawdziwej miłości padł po raz pierwszy 
w jej duszę. 

Tak. 

Prawa natury gą silniejsze od praw ludzkich, 
natora kpi sobie z opinii — bo ona jedna nie 
kupczy miłością". 

I oto młoda kobieta pocznła w sobie nowe ży- 
cia — dziecko. Dziecko, które ma równe prawa 
do życia, jak wszyscy ludzie... 

Lecz kto jej dał prawo do macierzyństwa? 

Strach i groza.. Miliony planów. Chwilowa 
przełotna nadzieja.. Lecz oto straszna rzeczywi- 


Dostrzegli w końcu kilka skał kształtu piramid, 
które okręt niebawem okrążył, ażeby wpłynąć do 
wielkiej i cichej zatoki, otoczonej grupą wysokich 
azer iOa o zboczach mchem, zdawało się, pokry” 
tych. 


Kapitan wskazał tę zieleń: 

— Macchie *). 

W miarę jak się zbliżano, pierścień gór zda- 
wał się zamykać za statkiem, który płynął po la- 
zurowem i tak przeźroczystem morzu, że dno się 
czasem widziało. 

I naraz ukazało się miasto, zupełnie białe, 
w głębi zatoki, na kraju fal, n stóp gór. 

Kilka małych statków włoskich stało ma ko- 
twicy w porcie. Cztery czy pięć łodzi zaczęło krą- 
żyć dokoła „Króla Lodwika“, ażeby zabrać pasą- 
żerów. 

Juliusz, zbierając paknnki, szepnął z cicha do 
żony: 

— Prawda, ża dosyć będzie dać tranka ałnżą- 
cemu? 


odl Czytaj maki: charaktarystyczne gąszcze, pokry- 
wające stoki gór Korsyki. C. d. n. 


stość coraz bliżej, bliżej.. Religia, mąż, znajomi, 
świat cały i nawet rodzice przeciw niej. Została 
sama, wyklęta ze swą zbrodnią!.. Im bliżej pad- 
pływali do New-Jorku, tem więcej cierpiała nie- 
SZCZĘSNA. 

Wreszcie stanowcza decyzya. Pocałowała swe 
legalne dzieci i odeszła z tem maleństwem, co go 
pod sercem czuła, odeszła tam kędy niema grzechu, 
gdzie niema występku. 

Cicho kołyszą fale ostygłe zesztywniałe ciało. 
Smutnie patrzy zamyślona ziemia. Gwiazdy zda się 
głębiej wchodzą w przeźrocza nieba, 

Niezgłębioną tylko została tajemnica oceanu... 
dla ludzi. 


Walki w Londynie. 
Tajemnica na całej linii, — Kto zginął w gru- 
zach domu przy ul. Sydney? Sława „Pio- 
tra Malarza" gaśnie. — Znak „S“ na obliczu 
trupa. — Zygmunt Nacht, anarchista z Bu- 

czacza, 

Sprawa zamachów bandyckich i walki policyi 
w dzielnicy Witechapel w Londynie z rosyjskimi 
terorystami, pozostaje ciągle jeszcze osłonięta ta. 
jemnicą. Stwierdzono już, że znalezione w gruzach 
spalonego dumu przy ul. Sydney zwłoki nia nale- 
żały do poszukiwanych bandytów-anarchistów „Pio 
tra Malarza“ i „Fryca*, Obaj ci panowie zbiegli 
i nawet znakomita angielska policya znaleźć ich 
nie może. 

Z kim więc policya walczyła w onej pamię- 
tnej nocy? Kto zginął w spalonym domu? 

Ostatnio przytaczają pisma londyńskie oświad 
czenia pewnego oficera policyi, że trupy w domn 
na Sidneystreet należały do członków rewoln- 
cyjnobandyckiej Bzajki, złożonej z czter- 
dziestn Indzi, której siedzibą był Londyn-Fastend 
i Tottenham. Odznaką ich był czerwony krzyż, 
wyiatnowany na piersi. Podobny znak znaleziono 
swojego czasu u mordercy Jacobsa w czasia afe- 
ry rabunkowej w Tottenham. Powyższe szczegóły 
mają jednak dotąd wartość domysłu. 

Również niewiadoimem jest dotąd, jakie znacze- 
nie przykładać nąleży do aresztowania w jednej 
z restauracyj w Witechapel niejakiego Morrisa 
recte Steina, który ma pozostawać w związku ze 
sprawą zamordowania francuskiego ży- 
da, Berona, na przedmieściu Clapham. Jako 
dowód świadczy przeciw niemn fakt wycięcia na 
wargach zamordowanego swych początkowych li- 
ter. (Na policzkach Berona wycięto nożem literę 
nS“). 

Powszechnem jest mniemanie, że wazyatkie po- 
wyższe wypadki należy podciągnąć pod akcyą mię- 
dzynarodowej szajki bandytów. 

s 
: . 

W miarę postępów śledztwa, które pociągnęło 
za sobą aresztowania wielu podejrzanych oschiato 
ści, zgasła „sława* Piotra Malarza. Wiadomo, że 
bohaterem napade rabunkowego w Houndsditch a 
następnie walki na Sidney Street, również i her- 
sztem bandy anarchistów, który wszystkie nici 
propagandy miał mieć w rękn i „sprawą” kiero- 
wać, miał być „malarz Piotr“, anarchista, zbro 
dzień, bandyta. Tymczasem blado przedstawia sią 
obecnie ta postać „bohatera“ wobec zeznań are- 
sztowanych, którzy jednozgodnie aświadczyli, że 
„malarz Piotr“ był najzewyklejszym tchórzem, je- 
dnostką niepozorną i nikłą, która ani w jednej, 
ani drogiej senzacyjnej aferze nie odegrała żadnej 
roli. Z zeznań świadków wynikło też, jak na wstę- 
pie zaznaczyliśmy, że niema żadnych podstaw do 
twierdzenia, by zwęglone tropy, znalezione w spa- 
lonym badynkn na Sidney Street nr. 100, były isto- 
tnie szczątkami sprawców napadu rabunkowego w 
Honndsditch. 

Zatem tajemnica na całej linii. Nie dziw, 
że opinia publiczna w Anglii wprost rozgorączko- 
wana jest tą sprawą. 

Policya londyńska otrzymuje ciągle bezimien- 
ne doniesienia w sprawie konspiracyj anarchisty 
cznych. Jedno z nich zasługuje na większą uwa- 
ge, a odnosi się du austryackiega poddanego, na- 
zwiskiem Zygfryda Nachta z Buczacza, którego 
podają, jako głównego przywódcę bandy anarchi- 
stycznej. Nacht, który ukończył w Buczaczu szkołę 
średnią i jakiś czas stndpował technikę w Wie- 
dniu, znany jest w Austryi i poza jej granicami 
jako fanatyk anarchistyczny. Aresztowany już był 
kilkakrotnie w Austryi. Następnie wydalony z Fran- 
cyi i Niemiec, ud dlnższego czasu Żyje w Lou- 
dynie. 


Powrót największego kłamcy. 

Na parowcn, nuszącym nazwy człowieka, który 
nigdy ust kłamstwem nie splami: „Jerzego Wa- 
szyngtona”, powrócił do Ameryki największy 
kłumca na świecie, dr Cook. Nie dziw też, że 
w chwili, gdy Cook stawiał stopą na amerykań 
skiej ziemi, kilku prawdomownych Yankesów za: 
stąpiło mu drogę wołając: 

— Ten człowiek jest osznstem. Nie ma prawa 
brać miejsca między ludźmi uczciwymi. 


LUB EGIPSKI 


Na ogolna żądania kupujących we wszystkich krajach monarchii, wyrablam równiaż aj 
mikroskopowej analizy za najmnie| szkodliwy uznany. Palacza przekonall się, ża firma CLUB od 25 lat najlepszy papier cygaretawy wyrabia. 


Cierpicie bóle? 


uid. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny 


Lecz jego towarzysze podróży ujęli sią za 
nim: 

— Jaki jest, to jest mówili — w każdym 
razie uprzyjemniał nam drogą opowiadaniami — 
rzeczy niebywałych. 

Że posiada ten dar nie tylko w mowie, lecz 
i w piórze. kilkakrotnie jnż o tem świat przeka- 
nal. a ostatnio w zeszycie „Hampton's Magazine“. 
Maloja w nim udręczenia i przywidzenia, których 
doznawał w swej podróży. 

„Dookoła nic tylko biel śniegn — żadnego 
punktu. na którym oko mogłoby spocząć. To też 
nieraz godzinami całlemi wpatrywałem się w ogon 
psa, lub poręcz sanek. Od pierwszej chwili cała 
moja myśl skupiała się około bieguna. A gdym 
był tak pochłonięty jednym jedynym obrazem, wi- 
dzianym oczyma duszy, z wyobraźni, ze złndzeń 
wzrocznych poczęły się wyłaniać i układać inne 
obrazy. Śnieżne góry zamieniuły się w ziejące 
wulkany, z lsdowców wyrastały zaczarowane pa- 
lace, okręty. — Owe widziadła towarzyszyły mi 
przez całą drogę, czułem, żo otaczają mnie ułudy, 
mle pozbyć sią ich nie mogłem, Zresztą nie chcia- 
łem. Osładzały mi ciężką przeprawę. 

Że 2.500 mił przehyłem w strefie polarnej. to 
przyznają imi najwięksi wrogowie, a czy szedłem 
wprost na północ, czy też zbaczałem po drodze, 
nie zmienia to ciężkich i niebezpiecznych do- 
świadczeń, prebytych w imię ideału. Musieliśmy 
z konieczności nieraz zawracać z drogi, bo przed 
nami leżały nieprzebyte szezeliny lodowe. Zresztą 
pewien byłem. ża idę wciąż na półnoe i nia wąt- 
piłem na razie, że w dniu 21 kwietnia 1904 r. 
postawiłem nogę na północnym biegunie. -- Dziś 
przypuszczam, że ten punkt leży zaledwie o 29 
mil dalej rfa północ i jest o co się sprzeczać. — 
Pragnąłem zdobyć biegun nie w imię nauki, lecz 
dla zaspokojenia głosu wrażeń i rzucić je świa- 
tu, jako trofenm* tak kończy Cook swoją 


obronę (7). 
z kraju. 


Szkarlatyna w Krynicy. Jak donosi tygodnik 
„Nasze Zdruje”, panuje obecnie w Krynicy szkar- 
Jatyna o charakterze epiiemicznym, podtrzymywa- 
nym już od rokn przez niewygasła dotąd jej ogni- 
sko główne w sąsiedniej Muszynie, gdzie nawet 
wiele dzieci padło jej ofiary, tak, że szkołę zam- 
knąć musiano. Jak dotąd jednak, nie słychać o 
żadnych celowych zarządzeniach, czy tu z ramie- 
nia rządu krajowego, czy państwowego. A Bezon 
się zbliża... 


Zamach dynamitowy. 

Zamach dynamitowy w Knihininie, którego 
ofiary padł Wojciech Mroczek, 55-letni masarz, 
wywołał wiele zaniepskojenia. 

Starostwo wyznaczyło 1000 koron nagrody za 
wyszukanie sprawcy 

Wojciech Mroczek jest rodem z Krasnego (w 
rzeszawskiem). Liczy dziś lat 55. Od ośmin lat 
ma sklep z wędlinami w Knihininie Kałonii. 

Okolicę tę zamieszknją przeważnie robotnicy 
kolejowi, gdyż blisko znajduje się urząd ruchu i 
warstaty kolejowe. 

Powód zamachu dotąd nie znany. Mroczek 
twierdzi, że zrobił to z zemsty jakiś „Bezimienny 
komitet“, a to dlatego, że podwyższył wspólnie 
z innymi masarzami ceuy mięsa, ale ludzie znają- 
cy stosunki domowe Mroczka twierdzą, Że zama- 
cha musiał ktoś dopuścić się z zemsty o pod- 
kładzie erotycznym. Mianowicie Mroczek 
był wielkim don Juanem mimo podeszłego wiekn. 

Patron dynamitowy, który sprawca rzucił przez 
okno, ma być wojskowej kumstrakcyj. Obecnie ba- 
dają to eksperci wojskowi. 

Senzacyę olbrzymią wywołało w mieście are- 
sztowanie pisarza kasy chorych Stanisława Wen z- 
la, jako podejrzanego w tej sprawie. Wenzel jest 
znanym agitatorem socyalistycznym w Sta- 
nisławowie. 

Mroczek ma się trochę lepiej. Stracił jednak 
obie ręce, które mu amputowano i jedna oko. 
Prócz tego całe ciało pokrwawione. Lekarze 
wątpią, czy nda się go utrzymać przy 
życiu. 


Dla Bochni i Tarnowa. 

Administracya „Nowin* zawiadamia Szano- 
wnych Czytelników w Bochni I w Tarnowie, że 
z dniem 12 stycznia „Nowiny“ wysyłane będą do 
oba tych mirst pociągiem, odchodzącym z Krako- 
wa o godzinie 530 po południn, zaczem „Nowiny“ 
będą mogły być nabywane w agencyaci w Bo- 
chnl już po godzinie 6-tej, a w agencyach w Tar- 
nowla około godziuy 8-mej wieczorem, taga same- 
go dnła, co w Krakowie 

To przyspieszenie ekspedycyi „Nowin“ czyni 
zadość życzeniom rzeszy kilknset naszych czytel- 
ników w Buchni i w Tarnowie — i niewątpliwie 
znacznie pomnoży ich zastępy, bo dziennik, wcze- 
śnie otrzymywany, posiada ponętę aktualności 
i spełnia należycie zadanie informatura. 

Wraz z tem przyspieszeniem ekspedycyi re- 


e 


dakcya zwróci baczną uwagę na życie i sprawy 
oba miast — i „Nowiny“ co drugi dzień zamie- 
szczać będą korespondancya z Bochni i z Tar- 
nowa. 


Straszne rewelacye ze szpitali. 

Paryska Akademia Umiejętności nadała w tym 
roku t. zw. nagrodę Daryate lekarzowi drowi 
Icarďowi w Marsylii za książką p. t. „O stwier- 
dzaniu śmierci w szpitalach”. Autor opowiada rze- 
czy wprost okropne w sprawia stwierdzania śmier- 
ci w szpitalach cywilnychi wojskowych we Fran- 
cyi. Konstatnje, że wielka część chorych żywcem 
bywa grzebana lub za życia przychodzi na stół 
do ackcyi. W jednym szpitala w Marsylii zaszła 
40 wypadków tega rodzaju, w których omyłkę 
rozpoznano; iłu zaś ludzi żywcem pogrzebano lub 
rozkrajano bez przekonania się o tem, tego nikt 
wiedzieć nie może: 

Pochodzi to stąd, że stwierdzenie śmierci nie 
było dokonywane przez lekarzy, lub medyków, lecz 
przez niewykształconych dozorców, lub siostry, 
a lekarz dyźurny wydaje kartkę pośmiertną, nie 
widziawszy wcale zmarłego. poczem natychmiast 
zwłoki przenosi się do kostnicy, lub sali sekcyj- 
nej Raz zdarzyło się, że pozornie umarły obudził 
sią pod nożem, innym razem pewien student wi- 
dział serce bijące po otwarciu piersi dziecka, rze- 
komo zmarłego. W innym wielkim szpitalu dozor- 
cy, aby zyskać na czasie, położyli chorego, wal- 
czącego jeszcze za śmiercią do trumny i zamknęli 
ja, gdy chory jeszeze oddychał. 

Takich przykładów jest w książce jeszcze wię- 
cej. Szczególnie liczne były podobne wypadki w 
czasie epidemii cholery w Marsylii, kiedy to po- 
stępowane sumarycznie i codzień przeciętnie 16 
trapów chowano bez fachowego zbadania. 


Móściwa para bandytów. 

Z Wilna donoszą o następającem charaktery- 
stycznem zajściu. Ze wsi Korczawy pod Skidlem 
w gubernii grodzieńskiej zesłano parę bandycką: 
matkę i 30 letniego syna, na żądanie gminy. 
Wkrótce jednak skazani powrócili cichaczem i ce- 
lem dokonania zemsty, podpalili dom, skąd ogień 
przeniósł się na dalsza budynki. Spaliło się 
wtedy pół wsi. — Policya zaczęła poszukiwać 
podpałaczy. których aresztowała na dworcu kole- 
jawym w Białymstoku, skąd przeprowadzono ich 
do Skidla, gdzie mieli przenocować przed wysła- 
niem do Grodna. W nocy jednak umknęli przez 
wyłom, dokonany w ścianie. Nazajutrz rozesłano 
za nimi pogoń, złożoną z 20 konnych strażaków. 
Na żądanie komisarza, rabin ogłosił w bóżnicy 
„cherem* na żydów, którzy ukryją zbrodniarzy. 
Ale nie nie pomogło. Dopiero w końcn zeszłego 
tygudnia zbrodniarze zakradli się w nocy do wai, 


“chcac podpalić resztą domów. Cznwający 


włościanie, którzy właśnie się tego obawiali, njęli 
złoczyńców, których omal na śmierć nie pobito, 
poczem wysłano ich do Grodna. 


ze świata. 


Zwiększenie budżetu wojennego. Onegdaj od- 
było się posiedzenie wspólnej Rudy ministergalnej, 
na którem uchwalono ustatecznie wspólny budżet 
na rok 1911. Wydatki na wojsko zostały stosun- 
kowo nieznacznie zwiększone z powodu pudrożenia 
cen materyałów. Największy jest bndżet marynar- 
ki. Przedłożono program budowy floty na cztery 
lata, kosztem 325 milionów koron. Na rok bieżący 
wstawiono na budowę dwóch dreadnoughtów 50 
mil. kor., a ponieważ budżet zwykły był 60 milio- 
nów kor, przeto razem będzie wynosił 110 mil. 
koron. 

Środek na epilepsyg. Pisma peszteńskie dono- 
szą. że naczelny lekarz szpitala braci Miłosierdzia 
w Orłowej, dr. Latramyi, wynalazł środek przeciw 
epilepsyi. Środka tego próbował dotychczas w 20 
bardzo poważnych wypadkach epileptycznych, za- 
waze z dodatnim rezultatem. 

Dabrowolna śmlarć głodowa. W Lagarenne, w 
pobliżu Marsylii, od lat szeregu w małej chatce 
za miastem mieszkał staruszek, uchodzący za bie- 
daka. Gdy od paru tygodni przestano go widywać, 
sąsiedzi zaniepokojeni, uwiadomili żandarmeryę, 
Które zeszła na miejsca, Ujrzano starca nagiego, 
leżącego na chłodnai glinianej pudłodze. Od paru dni 
jaż nie żył. Lekarz stwierdził, że śmierć nastąpiła 
skutkiem głodn. W chaice nie było ani łóżka, uni 
pościeli, ani bielizny, tylko parę podartych strzą- 
pów, które już słażyć nie mogły nawet nędzarzowi. 
Dzienniki poczęły ronić izy nad śmiercią owego 
nędzurza, nazwiskiem Daatrevaux. Wyczytał te ne- 
krologi miejscowy notaryusz i ukoił żal współoby- 
wateli, obwieszczając, że zmarły złożył u niego 
niedawno 7.000 franków. Okazało się, że nędzarz 
był skąpcem przewyższającym Harpagona: wolał 
się życia pozbawić, niż naruszyć jednego bodaj 
ranku z ukochanych pieniędzy. Oddał je z domu, 
aby pokusy uniknąć. 

Zgublone przadmiaty w Londynia i to w ciągu 
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jednego roku, wystarczyłyby do założenia licznych 
i dobrze zaopatrzonych sklepów. I tak w r. z. 
do osobnych biar rzeczy znałezionych odstawiene 
25004 parasole, 6199 damskich torebek ręcznych, 
4620 męskich i 4315 damskich zarzutek, 3133 part- 
monetek, 1651 klejnotów, 1481 lasek, 704 lurnetki 
teatralne, 390 zegarków i 17.351 rozmaitych dre- 
bnych przedmiotów. 

Z wyherów anglalskich. Podczas ostatniej kam- 
panii wyborczej jeden z kandydatów, kończąc w 
Londynie mowę ognistą przeciwko szynkom. za- 
wołał: „Pragnąłbym szczerze, aby wszystko piwa 
londyńskie znalazło się na dnie Tamizy!“ Na ta 
odezwał się głos z tłumn słuchaczów: „I ja tak- 
że!“ Mowca tedy zwraca się kn nważnemn ała- 
chaczowi i rzecze: „Jak widzę, jestes pan dziel- 
nym zwolennikiem abstynencyi*. „Nie, panie 
odpowiada zagadnięty — jestem nurkiem*, 

Śplew nlehoszczyka nad własnym grobam. Nie 
zdarzyło się jeszcze chyba dotychczas, aby niebe- 
sSzczyk dźwiękiem swego głosu przyczynił się de 
mświetnienia własnego pogrzebu. Współczesne wy- 
nalazki nmożliwiają jednak podobne występy i 
zdarzyć się może wkrótce, iż nieboszczyk sam sa- 
bia wygłosi pogrzebawą oracyę. Od czegoż gra- 
moiopy? Pierwszy krok na tem polu, zrobił wło- 
ski szewc, Pietro Fieco, zmarły niedawno w Wa- 
szyngtonie. $y? zamiłowanym w muzyce i pusia- 
dał głos piękny. Przez dłuższy czna robił oszczę- 
dności, aby módz kupić gramofon, a gdy wreszcie 
go zdobył, postarał się, aby towarzystwa grame- 
fonów utrwaliło jego śpiew na 72 płytach. W te- 
f stamencie zastrzegł, iż na jego grobie mą być n- 
stawiony gramafon i ma wykonać wszystkia te 
pieśni. Gdy niedawno jego zwłoki zostały oddane 
ziemi, nad świeżą mogiłą zabrzmiało „Ave Maria“ 
Gounoda, „Serenada Aniola“ i kolejno 70 innych 
nastrojowych pieśni. 

Ratunek z zatopionej łodzi podmorakiaj (patrz 
ilusłracyę). W ostatoich latach klikakrotnie zda- 
rzały slą katastrofy, których ofiarą padały załogi łe- 
dzi podwodnych. Gdy taka łódź skutkiem pęk- 
mięcia ściany, albo skutkiem defekta maszyn zate- 
nęła, znawyczaj załoga, mumknięta w łodzi musiała 
straszną Śmiercią ginąć. Obecnie angielscy inżyniere- 
wie skonstruowali łódź podwodną, która zabezpiecza 
załogę przed udnaaeniem się lub zalewem wody. 

Na Ilustracyl naszej widzimy taką łódź w pras- 
cięciu. Marynarze ubrani są w kostynm, przypamina- 
jący strój nurka, na głowie mają hełmy, znopatrzena 
tlena. W tym kastynmie maryna- 
rze są w możności, w razie wtargolęcia wody, de- 
trzeć do klapy ratunkowej, wydobyć salę z łodzi, i wy- 
płynąć na powlerzchnię morza, gdzie, jeźlt okręt jest 
w pobliżu, mogą znaleść ratnnek, 


Naokeło sceny i estrady. 

Gahryela Zapolska napisał, nową komedyę p. t. 
„Nerwowa awantura“. Rzecz pełna senzacyi sc8- 
nicznych, jak n. p. akt II, odbywający sią w sali 
gry kasyna. A dalej: na leżakach nad morzem, 
w „kąciku gamobójców* it. d. Tragikomedyę tę 
ma wystawić teatr lwowski w ciągu lntego. 

Koncert Williama Millera. Następca Siemaka i 
pierwszy obecuia tenor opery wledeńakiej, \\ illiam 
Miller, wystąpl w Krakowie po raz pierwszy w 
dzielę, dala 15 b m Artysta, który przez kilka mie- 
sięcy pobytu w Wiedniu podbił całą publiczność tam- 
tejszą, wykona u nas ogromny program, złożony z a- 
ryj Mozarta, Meyerbeera, Verdlago, Gołdmarha | Wa- 
goera oraz a hilko pieśni, Bilety w kawie Staraga 
Teatru. 

Z teatru mlajskiaga. W Kkrotochwili Vebera i 
Hennequin'a: „Noblesse oblige* grają pp.: Jar- 
szewska, Łomaska, Słubicka, Zarzycka, Ieszczyń- 
ski, Mielnicki, Siemaszko, Jednowski, Maryański, 
Kosiński, Szymborski, Puchalski, Bojnarowski, Se- 
nowski, Jarmiński, Wojnarowski, Judeyko, Mie- 
dniak, Miarczyński. 
wiata muzycznego. Dnia | 30 b. m. filhar- 
wystawia dramatyczne oratorynm „Que 
vadia“ Feliksa Nowowiejskiego. Ze względn as 
nadzyczajne zainteresowania jakle wzbudziło w ńwleeie 
muzycznem dzleło naszego roduka filharmonia pə- 
stanowiła wystawić ja nie w Gewandbuuzie, lecz ne- 
wej, największej sali jaką Lipsk posiada, w t. zw. 
Albrrthalle. mogącej pomieścić około *'1  osóh, 


Co słychać w mieście? 


Rada szkolna i szkolnictwo w kraju, 

Delegat Rady minsta Krakowa do krajowej Rady 
szkolnej, radca ired. Michał Konoplńaki ogłosił 
drukiem sprawozda fe za cały peryod uwej działalno- 
ści w formie obazerniejszej broszory. Jakkolwiek rzecz ta 
oczywiście stosuje alę do wymagań sBprawozda- 
nila delogata, iemniej wznosi się na wsżazy poziom, 
zawiera bawiem obtliuść ważnych myśli i poglądów, 
akładajacych mię na cenny przyczynok do prac a na- 
szem szkolnictwie | wskxzujących potrzehę raform 
ostroja Rady szkolnej | gulicyjskiego mzkolnictwa, — 
Duch obywatelski i zdrowa tendencya postępowa prze- 
nikają wywody antora i zapewniają mn uznanie, — 


Red, Konopiński słasznie zaznacza na wstęple: „Je- 
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siem zwolenniklem jak największego rozszerzenia 
4 wzmocnienia zakresu działania Rady szkolnej kraj., 
ale pad warunkiem, łe będzie ona magiatratarą 8a- 
marządną, na którą kraj | apołaczaństwo wpływ 
odpowiedni mieć będą zastrzeżony i pod warunkiem, 
ła zn działalność swoją faktycznie, a nle nomi- 
nalnłe, odpowialzlalna będzie przed społeczeństwem. 
Tymczasem Sejm, przystępując do reorganizacji Rady 
szkolnej najpierw obniżył antonomiczną jej 
wartość, a potem dapiera zdobył więkezą dla niej | 
kompetancyę. Nienniknione następstwa taklego posta- 
mlenia i załatwienia kwestyi okazują się też co roku 
w coraz jaskrawszy, a dla edukacyi publicenej 
askodliwszy sposób“. 

Ważne i trafne poglądy delegata omówimy nieba- 
wem obszerniej. 


Zjazd ludawców. Kancelarya P, S. L, rozesłało 
następnjące zuproszenie: 

Poaledzenie pełnej Rady Naczelnej P. S, L. odbę: 
dzia się w Krakowie w sobotę 21 stycznia o godalnia 
10 rano (wczoraj podaliśmy mylną datą przyp. red.) 
w sall Rady miejskiej, plac Wszystkich Świętych a 
perządkiem dziennym: 

i. Sprawozdania przewodnictwa: a) o stanie rze- 
czy w Sejmie, b! o położenia w Radzie Państwa, c) | 
e stimunkach w P. S. L. 

», Program pracy i postępowania P. 9. L, w roka 
191]. 

B. Inne sprawy. 

Zarówno do punktu , pierwszego jak i drugiego 
przedstawi przewodnictwa P, 9. L. bardzo ważne 
wnioski. 

Z okazy! nominacyl dra Błąhińskiega ministrem 
kolejowym, wysłano z Krakowa następująca depasza 
ze sfer kolejowych: Eae 

Miejski komitet stronnictwa narodowo-Jomokraty- 
cznago, radca dwora Józef Horoszkiewicz, radca dwo- 
rm dyrektor kolel Zborowski imieniem własnem i ca- 
łego personalu kolejowego krakowskiej dyrekcyi kala- 
jowej, Koło prawników, Koło polskich urzędników ko- 
lejowych, Koło inżynierów kolejowych, radca miejski 
dr Maryan Starzewski. 

Spia ludności. Złe polskie tłomaczenie objaśnień 
de spian ludności, wywołało szereg komicznych wpi- 
sów. I tak w objuśnieniach przetłomaczono „Lift* 
(„winda*) jako „wyciąg owobowyć. Wiela właścicieli 
domów zrazumiało przez to aple lokatorów umieszcza- 
ny w sleniuch kamienie i odpowiadało na pytanie, czy 
jest taki w kamienicy — twierdząco. Wypadło więc, i 
że 1 procent kamlenic krakowskich ma clektryczne 
wloty. 

Komisarza aplsowi 
niem spisów. 

Co się tyczy liczby mieszkańców w poszczegól- 
nych domach, to najwięce lokstorów maleści zię n „św. 
Michała”, liczba ich bowlem dochodzi do 400. Z tego 
95 pre. przypada na więźniów zamiejscowych, reszta 
à na miejscowych, Po damie kary n ów. Michała 
drogie miejsca zajmuje czterefrontowa kamienica na 
rogu ulicy Dietlowskiej i Krakowskiej, w której mie- | 
azka blisko 74) rodzin. 

Towarzystwa damokratyczna w Krakowie urzą- 
dza 13 hm w lokala własnym (płuc Szczepański I. 8) 
zebranie z porządkiem dziennym: 

) Czego można apadziewać po nowym rządzie | 
w sprawie kanałów ? Ref, pos. Sikorski, 

4) Sprawy delegacyjne. Referent Sikorski. 

J. Słowacki, jaka Druid. Pod tym tytułem Cezary 
Jellenta wygłuni dwa odczyty w aali Starego Teatru, 
dnia 16 i l» b. m, t j. w poniedziałek i środę 
przyszłego tygodnia o godz, 6 wieczorem. W odczy- 
tach tych prelegent zamierza wyłożyć pogląd swój na 
ustrój poetycka filozoficzny Słowackiego i zhndować 
syntezę i ewolucję poety na całkiem adrębnych i na 
wych danych. Tytuły poszczególnych odczytów bramią: 
|. „Draldyczna istota twórczości Słowackiego". 2. 

„Król Duch, jaka syn Draldów", 

Za spraw miejskich. W dnin 10) b. m. odbyło 
mię posiedzenie komisyl dla przemysłów koncesyono- 
wanych Romlsya przeprowadziła dyskneyę ogólną nad 


CZARODZIEJ 


Wialki romans drazmatyceny 
prasa 2MIOFHLAŁA ZEV AGO. 
(Ciąg dalszy). 
Dwaj eleganccy zbrodniarze spojrzeli na sie- 
bie. Twarze obo okrywała bladość. Wzrok mieli 
tak straszliwy, że jeden przeraził się drogiego... 
Nareszcie — westchint Saint Andre. 

Westchnienie wydawało 5 bolesnem, pamima 

że radość rozsudzuła mu piersi 
Tak! Chyba tak! Teraz jest zgubiony! Od 

tygodnia szukaliśmy sposobności, a ou ją sam dziś 
nastri 

— Tak, jega wysokość Delfia będzie zadowo- 
lony dzisiejszej noc 

Runcherolles pochylił się ku Saint Andre i rzekł 
cicho, ale z naciskiem. 

-— Ale dlatego ślub nie powinien się odbyć. 

-— E, cóż to szkodzi, skoro pan małżonek od- 
jeżdża natychmiast | 

— To by wystarczyło z każdą inną, ale nie 
z Maryą Croixmart Ona podda się może, nawet 


mają moc pracy z aprostowa- 
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podaniami o kancesya szynkarskie, nadać się mające 
w nowych dzielnicach miasta, przyczem wysłuchała 
opinil zaproszonych na posiedzenie radców miejskich, 
wybranych z przyłączonych dzielnie, co do osób uble- 
gających się a koncesye. Dalsze obrady w powsższej 
sprawie odhędą się na najbliżazem posiedzenia 

Śluh w Częstochowie. Na Jsenej Górze odbył alę 
wczoraj ślab panny Stanisławy Woójcickiej z Krako- 
wa, córki tutejszego przemysłowca I właściciela real- 
ności, z p. J. Prochowskim. 

Miajskia Muzeum tachniczno-przemysłowa po- 
trzebuje huchaltera obezosnego z koreapondencyą pol 
ską i niemiecką (znajomość Innych języków  pażą- 
dana) któryby mógł zarazem apełniać obowiązki sekre- 
tarza kancelxryi | prowadzić księgi inwentarza. l'o- 
sada ma być nadaną na razle prowizorycznie za wy- 
nsgradzeniem i wypowledzeniem miesięcznem. Płaca 
około 150 da Żtk' koron mleslęcznie, Zgłoszenia w Dy- 
rokcyi miejskiego Mozenm techniczno-przemysłowego 
w Krakowie ul. Franciszkańska 4, 

Wykład ks. Zimmermanna, sapowledziany ma 
wezoruj wieczór, nie odbył się s powodu nagłej nie- 
dyspozycyi prelegenta. 

Biura rejestru handlowego przy oddziełe JII tu- 


tejszego c. k. Sądu krajowego jest od dłuższego czasu | 


wędzarnią, przypominającą raczej cuchnącemi wyzle- 
wami laboratoryom chemicze, Interesanci z tradnością 
mogą przebywać nawet chwil parę wabac dymiącego 
i cachnącego bezwodnikiem kwasn węglowego pieca 
ad lat mieczyszczonego, wzgłędnie wadliwie poatawio- 
nago. 

W blorza tem pracnje kilko tunkcyonarynszy s4- 
dowych amnszonych pracować w tak nle zdrowej s- 
tmosferze przez cały daleń, gdyż okien otwierać nie 
mażna wskutek przeciągów jakle powstają przy otwar- 
eiu drzwi przea licanie agłaszających się Interesantów. 

Ponieważ ten atan trwa już długo bo już i w ml- 
nionym roku czyniono starania o nennięcie wad piera, 
przeto moża w ten sposób uzyska się polepszenie wa- 
runków pracy dla funkcyonarynszów sądowych I dla 
interesantów, któray a bólem głowy szybko uchodzić 
muszą z biura mającega kopcący piec, 

Szopka krakowska. Wobec zupełnego od kilka 
dnl braka miejsc na Szopkę krakowaką „Zielonego 
Balonika*. odbędą àl dalsze przedatawienia w dniach 
18, ŻE i 24 b. m. Po zaproszenia I bilety, na które 
popyt jest juź bardzo znaczny, zgłaszać się można w 
cukierni Lwowskiej, p. Jana Michalika, Wlorynńska, 
1. 46. 

2 „Sokota“, Przedwieczorkowa próby chórów „So- 
koła" odbywać 
tki. Próby chóru żeńskiego od siódmej wleczorem, 
próby chóru męskiego od ówmej wieczorem. Za wzglę- 
du na bllakość wieczorku styczniowego, który odbę- 
dzie elę w niedzielą 22 b. m. przy współudziale naj- 
wybitniejszych all artystycznych Krakowa, zaprasza 
dyrygent chóru sokolego p. St. Larsa wszystkich człon 
ków chóra ho stawienia się na próbę dziś we środę, 
pania o 7-ej, panów a Bej wleczorem. Próby adby- 
wać slę będą w górnej sali. 

Towarzystwo rządowych oflcyantek urządza 1i 
lutego w sali saskiej zubuwę taneczną z kotylionem. 
Podczau zabawy edegraną zo tanie polka nłużona na 
tę zabawę przez p. J. Zamarskiego. Wstęp tylka za 
zaproszanizmi, która wydaje Komitet 

Zabawa taneczna z kotylicnem Klobu maszyni- 
| atów kolejowych, odbędzie się dnia fi lutego b. r. 
w salach Towarzystwa Strzeleckiego w Krakowie przy 
dźwiękach mnzyk!t wojsk. 13 p. p. Zaproszenia wydaje 
F. Mroczkowski, masz, Bosacka 12, 

Towarzystwo cartyfikatystów grupy krakowskie] 
urządza wieczorek z tańcami w danin 1 lorege 14] 1 
w auli Strzeleckiej, muzyka wojskowa, strój spacero 
wy, początek o godz. H wleczór. 

l. Bal Taw. służby miejskiej m. Krakowa odbę- 
dzie nię we środę | lutego w auli „Sokoła“ krak. na 
dochód fondaszu zapomogowego dla wdów I sierót po 
członkach towarzystwa. Protektorat przyjęli Prezyden- 
tostwa Dr. Jalloszowie Leowie, Wiceprazydentostwo 
Dr. Henrykowie Szarscy, delegat nam. Dr. Fedorowicz 
i p. Janowa Fednrawiczowa 


prawdopodobnie wtedy, jeśli jeat jeszcze dziewicą. 
Ale po ślubie, po przysiędze wierności, złożonej 
Bogu, trzeba ją będzie chyba zabić. Rozumiesz ? 
O, a! — wykrzyknął Saint Andre z rodza- 
jem uwielbienia dla intryganckiego umysła przy- 
jaciela. który ohrachnnek prawdopodobieństw po- 
sana? aż tak daleko. 
Posłngacz położył na stole żądane przedmioty 
A, do dyabla! Więc jak to zrobić, aby nie 
dopuś do małżeństwa, Może poprosta pchnąć 
sztylutem w plecy narzeczonejro. 
Roncherolle3 wzrnszył ramionami i uśmiechnął 


się, Towarzysz zadrżał na widok tego uśmiechu. 
— Jest środek — przemówił Roncherolles, a 
oczy mu krwią zaszły, — Mam coś lepszego, niż 


twój sztylet! Od sztyletu zwykle się umiera, ale 
można i wyzdrowieć. Ale od pchnięcia, które ja 
zadam, nie można wyleczyć się nigdy. Słyszysz, 
nie można, nigdy! Chociażby w nim mieściło się 
dziesięć dusz ludzkich 

Dalipan, przerażasz mnie! 

- A jednak to bardzo proste. Patrz tylko, 

I „Ronckerolies zaczął pisać szybko. 


się będą w poniedziałki, środy I pią- | 


Zaproszenia wydaje Komitet pl. WW. Świętych, 
dom Larischa l. 6 codziennie od godz. 10--1214—6 
popołudulu, 

Qryglnalne karty korespondancyjne pojawiły się 
w ostatnich dniach w sklepach, Przedstawiają w ar- 
tystyczno-dekoratywnem fantazyawaniu sylwetki, przy- 
pominające rysy i postać jednej ze znakomitych arty- 
stek teatre m. w Krakowle, która od pewnego craen 
przestała występować na scenie. Karty te rysował p. 
Stan. Eljasz Radzikowaki, s wydała je znana 
firma p. Jana Czerneekiego z Wieliczki. Rodza- 
jów kart jest okoła czterdzieści. 
myału, polotem fantazyi, pewnym, śmiałym ryanaklem 
i oryginalnością koloryta niektóre z tych kart wprost 
zachwycają widza — i każą artystę zallczać do aze- 
regu plerwszorzędnych dekoratywnych malarzy, Nie- 
wątpliwie oryglnalne karty p. St. E. Radzikow- 
skiego znajdą uznanie także za granicą. 

Translakacya więźniów. Z powodu ostatnich zajść 


w Krakowie zarządziło wysyłkę tych więźniów, któ- 
rzy na dłoższy okres czasu zostali skazani do wię- 
zleń czeskich. I tak dzisiaj wysłano 2 więźniów do 
Pragi, a 7 do fllzna. Tesame zarządzenia wydały 
tahże i prezydya sądów obwodowych w Galicyi. Nato 
| miast, o Ila więzienia czeskie były przepełnione, cze- 
acy więźniowie przeniesieni zostaną do więzień gali. 

Handal drzewa na wlalką skalą postanowił roz- 
minąć Wojciech Doda vel Tomezyk, który drzewa ro- 
suące przy bastyonia w ulicy Dłagiej cbeist sprzedać 
Imieniem krakowskiego magistrata. Plany Dady pa 
krayżował: palicyn osadzsjąc oszusta w areszinch 

Za kradzież palła aresztowała pollcya 18-letniego 
Wolfa Beere Lavfra. 

Nagła śmierć. We wtorak o godalnie 11-ej przed 
poładniem w bierze komisarza Kroebla w starostwie 
zmarł nagle rażony udarem, kierowwik szkoły ludo- 
wej w Wyclążach p. Leon Gothiewlcz, który przybył 
do biura w sprawie urzędowej Zawezwana pogotnwie 
ratunkowe, ala ratunek był daremny. 

Włamanla. Do sklepn kupca Brandelsa przy nl. 
Grodzkiej 1. l włamali się w nocy z Y na li nie- 
znani sprawcy | skradli 
100D K, Badania polieyi, jakim sposobem włamywa- 
cze dostall się do wnętrza sklepu, naannąły pewne 
niezrozumiałe okoliczności. Sklep był: ubezpieczony w 
jednym a towarzystw asekoracyjnych od włamania, 

Ogleń pokojowy. Dziś po godz 8 rano zawe- 

zwano straż pożarną na nl. Kolejową pod |. 12, 
| gdzie w mieszkaniu p. E. Hechtera zajęła się pa- 
ata do podłogi. Ogień przerzucił się wkrótce na 
łóżko i zagrażał innym sprzętom. Przybyła straż 
pożarna po kwadransie ogień ngasiła i powróciła 
| do koszar. 

Wypadek przy pracy. Wczoraj wieczorem zgło- 
siła się na stacyę pugołowia ratnnkowego 23-le- 
tnia Julig Malec, celem opatrzenia ciężka zranio- 
nej podczas rąbania drzewa lewej ręki. Ranną po 
| opatrunku powierzona opiece domowej. 

Fałszywe 5-clo koronówki. Po aresztowania Opry- 
cha, któr, fabrykował wcale udatne Ó-cio koronówki 
zgłaszują elg w dalszym elągu poszkodowani, przewa- 
inle szynkarze, układając po klika sztuk podrobione] | 
monety, 

Po długie] rozprawia. Długo, bo blisko dwa 
miesiące, ciągnąca się rozprawa o słynne rozra- 
chy w Nfoabicie, zakończy nię wreszcie we Śrudę, 
w tym bowiem daia ma dopiero zapaść wyrok 
Mowy obraiców, z których pierwszy przemawiał 
5 godzin, wywołały wielkie wrażenie, a zdenerwo- 
wanie prokuratora odbiło się jnż kilkakrotnie na 
spokoja obrad. ITtarczki pomiędzy nim a obrońca- 
mi powtarzały się, dopóki przewodniczący nie u- 
dzielił pierwszemu prokuratorowi lekeyi nagany. 

Z Podgórza. Mili barankowie: |*-letni Adolf 
Rrechner i 14-letni Chalm [aufer zanważyłi w licy 
Kalwaryjskiej jakiegoś pljaczynę, trzymającego się 
kiepsko na nogach. Przypuszczając. że alkoholik po- 
siada niea monety, postanowill jego kosztem się oblo- 
wit. Zumiary lch przewidział jednak żołnierz pałlcyjny 

1 odatuwił abu da aresztów 


Gdy skończył, podał papier Saint Andre 

Ten przeczętał i zaledwie zdołał stłumić okrzyk. 

— O! — wyszeptał — jesteś mistrzem, to 
nadzwyczajne! Wiesz, ciebie kiedyś zrobią amba- 
sadurem. 

— Ticzę na ta odrzekł Roncherolles, skła- 
dając panier i wyciskając sygnetem na wosku 
gładką pieczątkę. 

„Mistrz* napisał kiłka słów zaledwie: 

Panie Rınaud! 
| Panienka, którą masz zaślubić, zowie się 
MARYA DE CROIXMART. 

— Gerwazy! zawołał Roncherolles, 

Chłopiec przybiegł. 

— Gerwazy, chcesz zarobić na poczekaniu dzie- 
sięć luilorów ? 

— 0, panie baronia ! bełkotuł chłopak, oszo- 
łomiony obietnicą tak wielkiej sumy. 

— No, gadaj nędzniku, chcesz je zarobić? — 
krzyknął Saint Andre z niecierpliwością. 

— Ależ gotów jestem iść pa nie w ogień! 

— A więc dobrze — rzekł Roncherolles. — 

Weź tę depeszę i bądź z nią o wpół do pierwszej 
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Dekoratywnością po- | 


w douo karym w Wiśniczu prezydyam sądu karnego | 


towara ma szkodę przeszło | 


Z kroniki żałabnej. 

Apolinary Jordan Kozwadowski zmarł w Kra- 
kowie 9 bm. Pośwlęciwszy całe swe życie pracy na 
roli, u uchyłku jego osiadł w naszem mieście. Żywo- 
tny jego umysł nie spoczęł tu jednak, odddał alę pra- 
cy społeczna w Kole I T, S. L. Od roku 1903 ań 
do ostatnich prawie czasów połnił żmadny i odpowie- 
dzialny urząd skarbnika, zarządzał jego fondusze- 
mi, kierował zbieranie składek w skarbonki, z która- 
| mt obchadzą znan: postucie weteranów. Te różnoro- 
| dne czynności spełniał mimo wiekn podeszłego z ge- 
rącem zamiłowaniem i energią nlesłubnącą nawet przy 
rozwojm choroby, która kres wreszcie położyła jege 
pracowitemn życin 

Ignacy Flis, kierownik 
Małych, przeżywszy lat 


szkoły w Bronowicach 
17, zmarł J b m, 


Telegramy „Nowin“. 
M:nisterstwo marynarki. 


Z Wiadnia donoszą: Wobec ogromnego wzro- 
stn budżetu marynarki, który razem na r. 1911 
wynosić będzie 125 millionów koron (w tem rata 
na „dreadnoughty* w kwocie 60 milionów) — 
w kołach wojskowych rozważają nsamoistnienie 
marynarki przez zamianę sekcyi marynarki w 080- 
hne ministerstwo. 


Sejmowa reforma wyborcza. 
Lwów. Wiceprezes komisyi reformy, wyborczej 
| Antoni hr. Wodzicki zwołał posiedzenie tejże ko- 
1 


misyi na poniedziałek 16 b. m. godz. 10 rano de 
gmachu sejmowego we Lwowie. Na porządku dzien- 
nym: wybór referenta w miejsce ministra Głą- 
bińskiego. 

Sprawa hr. Thuna. 

Wladeń. Dzienniki bardzo żywo komentują spra- 
wę powałanla hr. Thuna (b. prezydentra ministrów) 
na namiestnika Czech Sprawa ta przybrała pierw- 
szorzędne znaczenie polityczne, ponieważ hr. Thon 
żąda, aby przyznano mu wyjątkowa stanowisko, 
mianowicie, aby dano mn szczególne pełnomocni- 
ctwa i zarazem prawa ministra, aby jako namie- 
stnik mógł zasiadać w Radzie korony. 

Minister Zaleski w komlsyi parlamentarne] Koła. 

Wledań. Wczoraj wieczorem minister Zaleski 
przybył po raz pierwszy na posiedzenie parlamen- 
tarnej komisyi Koła polskiego i został przez pre- 
zesa Głąbińskiego powitany i przedstawiony. 

Minister Zaleski prosił o poparcia i zaufania 
Koła — i oświadczył, ża za jednu ze swoich maj- 
ważniejszych zadań uważać będzie staranie 0 zla- 
godzenie zaostrzonych niestety w kraju antagoniz- 
mów narodowych. 

Nad oświadczeniem ministra rozwinęła się e- 
gólna dyskusya, w której wszyscy mowcy bez róż- 
nicy stronnictw oświadczyli, iż pomimo, że z obec- 
nej sytnacyi politycznej inne wyjście było- 
by pożądane, witają przecież nowego ministra 
z sympatyą i zaufaniem i gotowi są przyrzea 
mu poparcie. 


Dentysta Dr. TABOR 


prowadzi zakład przy ml. Szawskiej 15, ordynuja 
od g. 9—12 i od 2—5. Ambulatoryom dla ubogich 
od 8—9 rano. Dla słażby ceny względne. 


kom z nrzepisami Zawierają une przepis g- 
nia, wyprebowane przez faane antorki ksi.7ek, 
preepley na różne poirawy, badane w szkełach gotowania I 
podoh yh zakłaćach — przez ?nakomite i dofwia"czone go 
sp dynie — u nadto w specyalnie do tego celu służącej kuch- 
ni Obecnie wyszła nuwa książka Z prrepis:mi dra Oetkera, 
która w klku mymownych zdaniach snama korzyści wiywanii 
preparatów dra Uetkera zamiast diwnych przestarzałych érod- 
ków a nadto zawiera wielsą Jiczhę nowych przepisów, emtto 
wielcą zasługą llrmv (dr A Oetker, Kaden— Wiedeńj, że ozdo- 
boa tę książeczkę, zawierająca 4N stron draka, wayta darmo 
i oplame, Wystarczy napisać kartkę 2 podaniem adresu, Spo- 
dziewami nię że nasze Czytelniczei | czytelnicy, chętuie z tego 
skurzyst ją 


— m c o z a 


po północy przed kościołem St. Germain. Wręczysz 
ją młodemu panu, którego zobaczysz tam jak bę” 
dzie rozmawinł ze mną pod filarem, I to wszystko. 
Za to dostaniesz dziesięć luidorów. Tylko jeszcze 
jedno słowo: ów młody pan nazywa się p. Renaud, 
A teraz pamiętaj: jeżeli zapomnisz, brznch ci roz- 
platam ! 
VI. 
List 

Na kilka minut przed północą Roncherolles 
| i Saint Andre stunęli pod filarem kościała, śmieją 
| się radośnie, oczy błyszczą jakby w nich całe pie- 
kło było. Zaciernją Teco. 

— Poff! ledwie dyszę, wściekam się z gorą- 
ca — odzywa się piarwszy Roncherolleg. 

Zdejmuje kapelusz z głowy i ubciera obfity pob 
z czoła. 

— Do dyabła,! drży Saint Andre, okrywa- 
jąc się paltem, Trzęsę się z zimna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jeat przy użyciu prawdziwegu 
„mydła macierzankowego Äracha" 
heee o" r m karty: pay LE: c dy tey nę 


aga Bracha“. Także wprost: Skład apteczny „SANITAS Kraków, ulica Długa I. 18 


== 


dziecinną dla panienek do lat 16, dła chłopców do łat 14, kapturki, kapelusze, 
F pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


Y FRANCISZEK MARIIN 


Kraków, Rynek gł. 12 


CHOROBY PŁUC 


Kaszel, 


Kaztusiec, influencę, 


nieżyty narządów oddechania 


leczą liczni lekarae akutecznie 


SIROLINĄ „ROCHE” 


SIROLIN „Roche“ jest przyjemna w 
SIROLIN w opakowaniu oryginalnem 


cin i amaczna. Należy £ądań we wszystkich a 


uż tekach wyraźnie 
SEAE ZEE A (Polecenie Jekarakie). 


F. Hofimann-La Roche © Co., Basel (Szwajcarya) Grenzach (Baden). 


PRENUMERATĘ 


na czasopisma pol- 
skie,francuskie,nie- 
mieckie, angielskie 
I włoskie 
prayjmeje, zapewniając najazyb- 
szą | raqularną dostawą 


KSIĘGARNIA KATOLIGKA 


Dra Władysława 


Miłkowskiego 


w Krakowia | 
plas Maryacki |. 9, róg inynku | 
głdwnego. Bl | 


Telefona Nr. 1308. 


| 
Tamże aprzedaje się kartki ko- 
raspandancyjne zwykłe, z marką 
pa 4 hal., zagraniczne po 8 hal. 


Drobne ogłoszenia 


Poszukiwane: 


WO da 100 kar 
Łaty ZATODBK miesięcznie rac. 
gą zarabiad esaby wazystkich ata- 
mów w uczajwy uposób. Znajomość 
fachu nia wymagana. Oferty prze- 
sayla S. Horvát, Badapeast V Batho- 
ry utea b. Part, 126 


Praktykantaza” ia" piócien 


Floryańska 26, 144 
AibA wss AA W 


Do sprzedania: 
dobrym stanie d 
Fortaplan zzrzedazia wiadorzość 


Pedgórz Mickiewicza 23 u atróża, 
146 


poszukuje Korczyń- 


-—. | wodociągowego m. w dz. 


lakład tryzyoręki 


przy ruchliwej ulicy zaraz do 
sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość Kraków poste 
restante „Kazimierz“ 157 


Urządzenie 


 fryzyerskie 


Fani do odstąpienia. Wiado- 
mość: Kraków poste restante 
pod „Urządzenie“ 166 
aE A, „5 A LIWA 
| 
Do wynajęcia: _ | 

d knchnii iżarki 

2 pokoj A do wynajęcia zaraz lnb 
ed t KOH 1911 r. Dębniki Kra- 
zd iy 1, 12. Odpowiednie aa 

emerytów lnb też a tny: 


KZ A l b 
ET 


pei ti 


z a A korong z 
UL. SZEWSKA L. 23 
SASA SA SA SA| 
KALOSZE 


potershurskia na buciki fasonu | 
amarykańskiego. | 


Pantofelki damowe. 


Smarawidła nieprzemakalne na 
abuwia. 


Padkładki gumowa pad obcasy 

Padeszwy wkładkowe da buci- 

ków flloawa, ashastowe, kor- 
kowa, złomkowa i t. d. 


polecaja 118 


Reim i Ska, Kraków. 
BU FU BU PU BJ 


Jdawca Lacyna Haczepańaka, 


aląda 


PHEN M lu Iu 

Awieda tegoroczna morelowa K 5 Ba 
malinowa bez pestek . 8-60 
malinowa z postkan 8 .— 
wiśniowa „au e sa B= 
Jabłkowa >.. 4 tu 560 
melanż bardzo mmaczny . n 4%0 


Za 5 kg. w ozdobnem blaszanem wim- | 
| drze franco do każdej stacy! pocz- 


towej za zaliczką. Marmolady nasze 
polecamy jaka nader pożywne izdro- 
wo i nia powinny jako takie w ta- 
dnam goupodarstwie domowem ze- 


Brandsfidter i Spółka 


Fabryka cukrów 


we Lwowie. 


NIE ZaNIEDKAJCIE 
przed zakopem wszelkiego rodza- 
jn przedmiotów do użytku I po- 

dark aw Sariga Amd] glówsy ka? 
talog a 3000 rycin, który slg 
adara darao i aplana yiy- 
E a w którym każdy coń odpo- 
wledniego znajdzie. 62 

C. I k. nadworny dastawca 
JAN «ONRAD 


w RUx Nr 280 Czerhv. 


Mapistral slet. król. młasla Krakowa 
L. 122597,1910. 
B. 


a. 
Kraków dnia 22 grudnia 1910 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat stol. król. miasta 
Krakowa „ozpisuje licytacyę 
ofertową na następujące roboty: 
na budowę domu administracyj- 
nego i portyerówki dla Zarządu 
Pół- 
wsie przy ul. Senatorskiej po 
cenach jednostkowych 

murarskla | pomocnicza 
claslelskie 

kamlanlarskia 

dakarskia 

blacharakla 

dostawy trawersów żelazn. 
dostawą ankar. 

Rozprawa odbędzie sią w Bu- 
downictwie miejskiem oddz. A 
dnia 23 stycznia 1911 r. o godz 
12 w połndnie. 

Da oferty należy dołączyć 

kwit z Kasy miejskiej na zło- 
żone wadyum w kwocie 59%, ad 
oferowanej sumy. 

Plany i waronki przejrzeć 
i formularze otrzymać można 
w biurze Hudownictwa m. nl 
Grodzka L. 25, 2 p. od dnia 
ogłoszenia licytacyi pomiędzy 
gog 10—1 w południe. 183 


Tnakomite p paczki: 
ji ciasta ihl 


po 6 h. poleca pw. 


Cukiernia zreformowana 


aynisa 6, Hotal Victoria. 


T- WASI 


a lDots zanne 


Wydział powiatowy bocheń- 
ski, rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posady akuszerek okrę- 
gowych w trobli, Książnicach 
i Rajbrocie. 

Do okręgn Grobla należą 3 
gminy z ludnością 2400 głów. 

Do okręgu Książnice należy 
5 gmin z ludnością 2200 głów. 
| Da okręgu Rajbrot należą 2 
gminy z ludnością 2800 głów. 

Płace akuszerek oznacza się 
na 300 koron rocznie, posady 
| mogą być obsadzone zaraz. 

Terminy do wnoszenia podań 
oznacza się do ;dnia 1 lntego 
1911 r. 

Kandydatki 


mężatki, będą 
miały pierwszeństwo, taksamo 
| kandydatki z pośród ladności 
miejscowej 

Do podań należy dołączyć 
odpisy dyplomów, metryki vu- 
rodzin, zaślabin i świadectwa 
| moralności. 158 


| CHRUST 
iPączki à 6h. 


Na zabawy — pikniki 


Glaata po 6 h. codziennie świeże 
Uakry, czekoladki od 1 K. 20 hul. 
za ,, kg. Herbatniki '/, kg. 1 E.20h. 
| Nadziewano karmelki 1, kg. 1 K 
poleca Klektro-matorowu fabryka 


OBWIESZCZENIE 


Gmina m. Krakowa zamierza 
poddzierżawić prawo poboru po- 
datku spożywczego od mięsa 
wraz z 30%, dodatkiem gmin- | 
nym, na terytoryach gmin, 
|względnie części gmin wcielo- 
|nych i w najhliższym czasie 
do miasta wcielić się mających, 
a mianowicie : 

a) na terytoryach dzielnicy 
| Warszawskie, Grzegórzki, Za- 
|krzówek i Dębniki, o ile leżą | 
pon linią akcyzowa, oraz 

b) w gminach, Dąbie, 
szów i Ludwinów. 

O czem się strony intereso- 
|wane niniejszem zawiadamia, 
jeelem wnoszenia ofert z tem, 
|że licytacya odbędzie się w dniu 
16 stycznia 1911 r. o godzinie 
12 tej w południe w biurze Na-| 
|czelnika Administracyi akcyzy 
| (al. Kopernika Nr. 1). gdzie też | 
udziela się informacyi codzien- | 
nie w godzinach między 12-tą 
a lszą w południe. 

Oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę, orazi 
kwitem depozytowym, poświad- 

czającym, że tyłułem wadynm, | 
| złożono w Kusie AL 
akcyzy, kwotę 500 K.. składać W 
należy na ręce Naczelnika Ad- 

ministracyi akcyzy, najdalej do 
godziny 12-tej w południe dnia | 
16 stycznia 1911 r. 168 | 
Kraków, dn. 8 stycznia 1911 r. 


Adminiatrarya akcyzy. | 
p 


Pła- | 


Wszelkie bóle reum 


jak łamanie w rękach lab 
ból zębów lub głowy asnwa 


rzędne powagi lekarskie polecana prawnie ochronione 


nacieranie 


ICHTIOMENTOL 


Jehtiomentol jest wtedy prawdziwy, jedli prawnie chro- 


niona apakowania zao] 


w Krakowie Ichtiomentol wszedzie do nabycia 
Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
ryum chemicznego, Aptekarza 
Szymona Edalmana w Samborze L. 64 


Pocztą wysyła się eplłatnie (franco) & flaszek za 6 kor. 
albo 10 Śaszek (franco) za 1U kor. 


ałycznei gośćcowe | 


w nogach, ból w krzyżach* 
znakomita i przez pierwszo- 


pod nazwą 


patrzane jest plambą. 


1898 


| wyrobów cukiernicz | 
z. R. Pieczarki ul. «Selska 15 
koło Kosciola św. Józefa. (160) 
L. s: 1910 


Imittwany smyroedakl 


Dywan ścienny 


Nr. 2097 pierwszej jako- 
ci, jednaki z obydwóch 
stron, o rozmaltych dese- 
niach n. p, iwa, póa, sarny, 
Jelenia, wykona: 

dlugi za sztakę rd 


Katalog z 8000 
rycin 


5'60. Nr. 2098. Taki sam 90 cm. szaroki, 


Bunelowych, kolder ete. Żadne 
niędzy. Przesylka za pobraniem Înb 


JAN KUNRAD ° 


Æ. nadworny dostawca, dom 
Wr. 2834 (Czechy). 


UD=-FU 
| Zakład pogrzebowy 


ii „CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zakład podejmaje się urzadzeń pograebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze warystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy- 
my, który posiada własny wyrók trumien. 


KAJŁEPSZA CZEKOLA 
W a EATA ECNIEGO, 


ADAMA PIR śatów. 


ut. DELUGA ALE = LZ LELU 2. 
| 167 PROSZE ŻĄDAĆ WSZĘDZIE wy 


w pięknych barwach na 100 cm, szeroki a 200 cm, 
180 cm. 

dłogi tylko K. 4'80. Bogaty wybór garniturów stolowych I łóżek, koców 
ka! Zmiana dozwolona lub zwrot pie- 
przed niem nadeslaniem należytaści, 
skaportawy w Beus 


sprzedaje 
. ukowia zna: 
firmy 


k kary 


Sp kam. 
f W KRAKOWIE 


$ Af kalosze i 
cenach. 
Największy wybór 


As 


27/7 Mimo 
ZZA znacznego 


2 mimżenla kaloszy 


w iwiesia 


Blfreda FRANRLR 


gł skład główny Rynak 14 


iniegowca 
2 po niebywale miskich 


81 
me 


skich, damskich i dziecin- 
nych bucików pe niskich, 
T zyk fabrycznych ce- 

Zaatąpea L. Btoiglor, 


 MKOUZENKÓW 
PAR pPCYEA 


Kraków, ulica Wiślna 2. Telefon 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


Organx! kuncertowe z bębonkiem. E 
orkiestra, Pawns llość osób Jest w możności utworzyć ti 


donkonałym akompaniamentem bal pt 
je, 10 otworów, 20 tanów. klawisze 
ARE perłową macicą, I-qzej jakosai » bąban 
ref skórą obeiyqniętym. Kużdy moża grań be 
nauki Cena instrumentu w eleg. kartonowem 
opakowaniu K. 260. Nr. 2272 Takit imatru: , 
ment o 16 otworach 82 tonach z tanacyą tremo- 
y lową 3 kor. Baz ryzyka! Zamiana dozwolona luk zwrmi 
glaniędzy. Wysyiką za poprzedniem nadnałaniem 
gotówki lub za zaliczką uekutecznia 
c. Ik. Nadworny dostawca x 
D JAN KONRAD, w Briix Nr. 2616 (Czechy. 
RA rE cennik, zawierający przeazle RODU ryaaaków, wy- 
ayla fabryka na żądania darmo i opłutnie. 


ożkodliwość nikotyny usunięta! 


x Mr. W. Bałdowski w Krakowie. 


Jemnością donoszą W Pana. ża od czaśn. jak ntywam Pańakjej 
waty AN w cygarniczkach azklanych, nie doznają przykrych ob- 
jawów, które mi dokuczały skatkiem palenia tytoniu. Wabes tego upra- 
azam o nadealanie mi za pobraniem z itd 

| Lwów, 2 maja 1908. Z wyzokiem powataniens 


Prof. Dr. Antani Mars. 


O dobroci i doniosłem znaczenin preparatu „Salyeaol", świad. 

najlepiej rozpowszechnione tatki cygaretowe ze „Salwesolemi 
Oryginalny pakiecik Waty ,„„Salvesol''* wystarczy 

| 200 do 400 papierosów lub cygar. 

1.000 tutek ze „Salvesolam“ kor. 780. 

Pakiecik waty „„Salvesol'* 80 lub 60 bal 

10 cygarniczek szklanych 1 kor. 30 hal. 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


„NORIS“ | 


Mr. W. BEŁDOWSKI w Krakowie. 


Juliusz „Meinl 


„mport kawy :: 
Jmport herbaty 
c 


Już nadeszły herbaty 
nowego zbioru 
* 
Hraków, Rynek gł. Z. 30 


Przesyčki pocztowe 


od 5 kg. optatnie. 


(Stosowne na podarki. Skrzypce do nauki ze smy- 


czkiem i pudłem. Kompletne K .12. 


Skrzypce ta'są prawdziwego : m 

skiego wyrobu 2 powndu Radzwy 

BLU | Jakości bardza lubiana i ną 

do nabycia ze zmyczkiem, drew- 

nianem pudlem, tvmetasowem 0- 

kryciem, podatawką | przyrządem 

da wydobywania tonn w nastę. 

pujących cenach: Nr. 124, Dobre 

pelna tona skrzypce kompletna 

jak wyżej K 12. Nr. 126 Lepaze akrzypce z silnym tonem kompletne 
TE wyżej K 14. Nr. 128 Lepeze CG z miaterną paliturą z drzewa 
ebanowago kompletne K. 18. Nr. Bardzo atarannia wykonam 
l ga drzewa kompletne K, 20. 


azczagólnia n: 
Opakowi yoh skrzynkach K —7% 
tule przyjmuje sią REN luk zamienia. Wysy. 

tecznia C. i k. dostawca dworu 


Jan Konrad 


ednia chę- 
1a zaliczką usko- 


Wielki bogato ilostrowany glówny katalog z 
każdamn na żądanie darmo i GARE 


